Finał XVI festiwalu Chanterelle’2008

Główna część Festiwalu Chanterelle  rozegrała się na Zamku Książąt Czartoryskich w Gołuchowie choć mocnym akcentem  muzycznych spotkań  i metafizyczną ucztą duchową zdaniem Marka Dyżewskiego był koncert zespołu „Schola Cantorum Gregoriana Pragensis” pod kierownictem Davida Ebena w Konkatedrze Ostrowskiej.

 W piątek 20 czerwca w Sali Gobelinowej w Gołuchowie zagrał Łukasz Długosz. Ten jeden z najciekawszych flecistów polskich młodego pokolenia ostanio miał szereg koncertów w Polsce także w Poznaniu ze swoim profesorem Andrasem Adorjanem. Laureat wielu prestiżowych konkursów ukazał swoje wielkie atuty: donośny, piękny dźwięk i godną podziwu  biegłość techniczną. Potrafił także zaintrygować publiczność różnym podejściem do muzycznych stylów. Na  program złożyły się wymagające lekkości „Rondo” Mozarta, pełen ekspresji „Czarny Kos” Messiaena, Sonata Leclaira wykonana z dużym smakiem w stylu francuskim oraz wirtuozowskie utwory Andersona oraz Boehma. Nasycone liryczną ekspresją „Concertino” Chaminad zwieńczyło występ Łukasza Długosza.

„Perły z Terezina” taki tytuł nosił koncert zawierający utwory kompozytorów więzionych w gettcie w Terezinie, którzy nie doczekali końca wojny. Na przekór dramatycznemu położeniu w muzyce szukali wolności. Te przejmujące utwory zaprezentowali muzycy w międzynarodowym składzie. Na zakończenie Adrian Levine niegdyś koncertmisrz Angielskiej Orkiestry Kameralnej Academy of Saint Martin un the Fields, Hegine Mkrtchyan koncertmistrzyni Filharmonii Kaliskiej, Blanka Bednarz  prymariuszka Kwartetu Vega w Atlancie i Cheung Chau wiolonczelista i dyrygent orkiestry „Sinfonietta Polonia” wykonali III Kwartet smyczkowy f-moll Dymitra Szotakowicza. 

Mimo, że muzycy nie tworzą zawodowego kwartetu ukazali przejmującą interpretację utworu o potężnym ładunku emocjonalnym. Trafnie zbudowali opowieść muzyczną wykorzystując silne kontrasty tkwiące w partyturze Szostakowicza. 

Swe inne ale pełne uroku oblicze zaprezentowali w kompozycjach  Leroya Andersona na koncercie galowym. 

Swą klasę potwierdził również Joel Versavaud. Francuski saksofonista zaproponował muzyczną wędrówkę po krajach wschodu wykonując bardzo ciekawe utwory współczesnych twórców inspirowane brzmieniem istrumentów Armenii i Libanu jak Duduk i Zourna, obrazami Afryki w kompozycji Christiana Lauby czy wrażeniami z Bukaresztu w utworze Franncoisa Rosse. Joel przeplatał swój występ częściami z solowych sonat Johanna Sebastiana Bacha. Pokazał wytrwałej i bardzo otwartej publiczności możliwości brzmieniowe saksofonu: wielodźwięki, slapy co w połączeniu z prezentacją z oddechem permanentnym dało wspaniałe efekty. 

W niedzielę 22 czerwca w duecie zagrali Agnieszka Marucha i Rafał Zambrzycki. W Sonatach kanonicznych  Georga Philippa Telemanna

z dyscypliną ale i pięknym wyczuciem frazy pokazali barokową formę  ale   duety Beli Bartoka nasycili emocją, ukazując nam cały kalejdoskop barw tańców i obrazów nie tylko muzyki węgierskiej, ale  i Bałkańskiej. Również zafrapowali Duetem Zoltana Kodaly’a Rafał Zambrzycki i Adam Klocek.

Ta spora porcja niełatwej kameralistyki była tak ciekawie zaprezentowana, że wykonawcy wciągnęli publiczność w muzyczne opowieści. Podobnie uczynił to zdaniem wielu melomenów Marek Dyżewski swym wykładem „Piękno i dobro w Beethovenowskiej wizji muzyki” o genezie i przesłaniu „Ody do radości„  Ludwiga van Beethovena,  który wygłosił 19 czerwca w II LO w Ostrowie Wielkopolskim.
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